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Otwarcie Państwowego Banku 
Rolnego © Grudziqńzu. 


(Od własnego korespondenta „DxiennikaPomorskiego*) 


W wtorek dn. 1 b. m, odbyło sig uroczyste ot- 
warcie oddziała grudziądzkiego Państwowego Bauka 
Rolnego, inatytucji o tak wielkiej doniosłości gospo 
darozej rozwoju naszego rolnictwa pomorskiego, na 
wielką tę uroczystość przybył s Wacszawy Minister 
Reform Rolnych p. prof. Staniewiocz. W podróży sto 
warzyszyli panu ministrowi pp. Milkiewioz, naczelnik 
wydz. ekon. finans., Ozarneoki, Daca, wydz, parcela 
cynezo, b. minister Ludzkiewicz, dyr. Banku Rolnego 
w Warszawie Staniszawski oraz sekr. p. ministra 
Szumowski. 


O godz. 12 zebrali się dostojnicy państwowi jak i 
przedstawiciele urzędów państwowych oraz lnatytacji 
bankowych, brasy a zwłaszoza ziemiaństwa pomorskia 
go z prezesem Pomorekiego Tow. Rolniczego z aladzi- 
ba w Toruniu p. Janem Donimirażim na czele w gma- 
chu banku przy ul. Sienkiewicza w wiedzibie dawniej: 
szego Polskiego Banka Handlowego. P.święcenia do- 
konał ks. dziekau IDsmbak, poprzedzając akt kościelny 
okolicznościowam przemówieniem. Następnie zabrał 
głos głowny dyrektor Banku Rolnego w Warszawie p. 
Staniszewski, Przemawiał jeszcze nowy dyrektor tow. 
oddziału gradziądzkiego p. Zao, poczem zebrani udali 
się na Śniadania do hotelu „Królewskiego Dwera*. W 
czasie tego przemawiał p. i. minister prof. Staniewicz 
dając bardzo. dokładny pogląd na działalność banku, 
jego cele i zadania, znamienną tą mowę podaliśmy 
jeż w piśmie naszym  poczem zabrał głos pan 
Jan Donimirski, prezes Pomorskiego Tow. Rolniczego. 
Słowa jego wywarły głębokie wrażenie na obacnych a 
zwłaszoza dostojnych gości warszawskich. W patryo 
tycznem nuozuciu ocechojącem miłości ziemianina po- 
morskiego do swej ukochanej gleby, wyraził głęboką 
miłość Pomorzan do Ojczyzny Polski, za któzą lud 
150 lat przebył w niewoli. Pan Donimirski mówił m. i: 

Panie Ministrze | Szanowni Panowia! Gdy z wol 
Opztrzpości przywróconą została dziejowa aprawiedli 
wość, dająca nam Wolność i Państwową niezawiałość 
społoczsństwo pomorskie stanęło przed sdpowiedzialnem 
zadaniam obrony polskisgo morza 


Obowiązek ten nie zastał nas nieprzygotowacych. 
W wiekowej walce o Wiarę naszą i język ojczysty, w 
zmaganiu gio z wrogiem, prowadzącym przeciwko nam 
kensekwentną, eksterminacyjną pelitykę, Społaczeństwo 
polskie na Pomorzu zahartowało się, nauczyło się cenić 
własne siły, uwarło mię w karnych szeregach a 
usunąwszy na bok wszelkie tarcia i swary Społeczne 
i polityczne wewnąśrz siebie, stworzyło tę notęgę du- 
ehową i materjalną, która zwycjęsko przetrwała naj- 
cięższe chwile złożyła tę odwidcznie polską ziemię z 
powrotem na łono wolnej Ojczyzny. 


Zadanie nasze jednakże na tom się nie skończyło. 
Na terenie wielkiej światowaj polityki oraz ta widzimy 


zabiegi niemłeskie o oslabienie naszego państwowego 
stanu posiudania, A ostatnie wypadki wyraźnie już, 
bez obsłonek, ujawniają nam, prowadzony dotychczas 
w ukrycia atak na nesze granice zachodnie, 

Ohociaż więc mam zaezszyt dzisiaj przemawiać 
jako przedstawicial rolniczej częńci społeczeństwa po 
morskiego, to poaiadam jednak całą pewność, że wolno 
mi w tem miejscu wyrazić uczucia oałego apołeczeńst- 
wa, jedn myślnego w mocnem postanowieniu, że nie- 
ma Polski bez Pomorza i Pomorza bez Polski. Patre 
jotyczny nastrój Pomorzan połączony z mocnym, go- 
rąco tu powitanym, «świadczeniem naszego eficjalnego 
kierownika polityki zagranicznej, Pana Ministra Zales» 
kiego, stwarza tą potęgą woli naroda, która miecie 
z Swej ziemi wszystko co Państwu naszemu jest wro- 
gie i stanie na straży u słupów granicznych, w peł- 
nym poaszucia prawa i gotowości do największych 
oftar. 

Te uczucia Bilne zakorzenione w naszych sercach 
muszą jednakże iść w porę z równo silnia umocnianym 
bytem materjalaym. Teg:ź biorą pod uwagę uiewiel- 
ką przesirzeń województwa Pomorskiego, ziemię w 
dużej części lekkie klimatyczna upośledzone, szczupła 
iłość przedstawicieli intaligencii do pracy społecznej, ' 
społeczańst vo naszą rolnicza zrozumiało, że więcej niź 
gdziaindriej trzeba zespolić nasza siły społeczna i eko: 
nomiozna i zaśrodkować je na Pomorzo, by podołać 
spcczywającemu ną nas ciężkiemu zadania. 

Z biegiem więc lat ostatnich powstaje ozereg po” 
trzsbnycb rolniczych organizaoyj zawodowych, finanso- 
wych i handlowych, opierzjących się © samorząd fa- 
chuwy uzgodnionych pomiędzy sobą w zakresie swej 
pracy i wzajemnie się popierających. Widząc w nich 
warunek naszego istnienia i rozwoju wkładamy w nie 
wszystkie nasza siły materjalne i moralur. Niewspół- 
miernie jednak w stosunku do innych terminów Polski 
jest tutaj potrzeba napięcia naszej siły ekonomicznej, 
Wśród nas żyje element, który nie może zapomnieć 
dawnej swej władzy, organizacyjnie śoiśle wyodrębia- 
jący się, materjalnie uprzywilojwany, i finansowo sub- 
wenecjowsny, który grozi Bupremacją ekonomiczną. 

Z tego też względu doniosłe przywiązujemy zaa- 
czenia du uroczystości dzisiejszej i gorąco witamy pow: 
stanie na Pomorzu Oddziało Państwowego Banku 
Rolnego, W nim widzimy tę arterję która płynąć 
będzie ta niezbędna pomoc finansowa tam wazędzie, 
gdsią wzmocnienie ekonomiczne idzie w parę z umac- 
nianiem fandamentów naszej państwowości. Nie wąt- 
pimy więc ż9 poparcie znajomościa warunków rolni- 
ozych Pomorue przez Dyrektora Oddziału Pana Zana, 
znajdziemy m Naczelnej Dyrekcji Banku w najwiękazej 
wierze zrozumienia koniecznej pomocy dla naszych 
organizacyj rolniczych, mianowicie społdzisiczych, ja- 
koteż i indywidaalnej pomocy gospodaretwom istnieją- 
cym I powstającym, żeby stworzyć z nich silne war 
szaty prodakcji i ostoja zdrowaj myśli społecznej, 


Szozerze dziękujemy Oi, Pania Ministrze, za Twe 
wysokie poparcie w kieruaku powstania Oddziału i 
dzisiejsze zapewnienie dalszej opieki, bo widzimy w 
tym podkreślania Racji Stana na Pomorza. Niech mi 
będzie wolno natomiast skierować ten toast do rąk 
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Naczelnego Dyrektora, Pana Staniszewskiego, który 
jug niejsdnokrotnie okazywał dla potrzeb rolnictwa 
pomorskiego duża życzliwość i zrozuwienie. 


Słowom mowy stowarzyszyły oklaski i okrzyki; 
„Niech żyje Pomorze!“ „Ozaść Pomorzakom |!” aź 
prsgbrzmlałym w wielkim * akordzie toastu na Nacz. 
Dyrekcję Państw. Banku Rolnego i jaj dyrektora p. 
Staniszawskiego. 


Złe skutki przedwczesnego 
zaprzęgania. 


Nie każdy z hodowców «daja sobia uprawę z tego 
jak dałace szkodliwy wpływ wywiera na zdrowie i 
rozwój konia — przedwczesne jago zaprzęganie. Spot- 
kamy nieraz konie młode 2 i pół do 4 latki, u których 
widzimy już zerwane nogi lub teź początki „dychawi- 
coy" — to jest rozdęcie płuc; pochodzi to wskutek 
zbyt wczesnego używania koni do pracy I przez to 
koń znacznie traci na swej wartości. Wiek, w którym 
dopiero należy zacząć zaprzągacia młodego konia, 
określa się na akończone trzy lata. Znany hodowca 
i kawalerzysta Pieniążek, który żył 300 lat temu, na- 
pisał książkę o koniu pod tytułem „Hippika“ (w roka 
1607), gdzie znajdują się następujące rady: „ua stajni 
młedzież ma być do Św. Wojciecha, a potem puszuzo 
na W trawę, zaś na stajnię wzięta w dzień ów. Jad: 
wigi. I tak po roku chowane hyó mają, a gdy jut 
rok przyjdzie, wtedy po nowym lecie niech będą 
połapane i w użdzienicach postawions przy wozach“, 

Widzimy więc, że wiek tu określony wynosi 3 i 
pół roko. A tymozasem jakta często spotykamy ule 
których hodowców, a najwięuej włościan, którzy s% 
przęgają dwuletnią młodzież, a nieraz i nawet 1 i pół 
roosne źrebaki i używają je do pracy! Takiego po: 
stępowania nia moźna nazwaó inaczej jak tylko Dar 
barbarzyństwem, głapotą oraz niezrosnmieniem swego 
własnego interesu. Tego rodzaju ludzie, postępujący 
w tam sposób, nia rozumieją, że wakotok tak woteBna 
go zaprzęgania młode uwierzęta się wyniezczają 
słabną, karlowacieją i jeżeli nia padną w tej pracy, 
to w kaźdym razie nigdy nie wyrosną na zdrowa, 
dobra i silne konie. Należy więc wszelkiemi Bposo" 
bami przeciwdzaiałnó takiemu postępowaniu, tłumaczyć 
i wyjaśnić ezkodliwość, a nawet w razach konieczaych 
reagować na to czynnia i anergloznia, ażaby zapobiec 
wynigzczaniu materjału końskiego w kraju. 


Bicie wieprza i solenie 
mięsa. 


Na 24 godziny przed zatlciem nie wolno karmić 
tuoznika, dać mn tylko trochę osolonej wody. Nafbar" 
dziej zozpowezechnlonym sposobem zabijania u nas 
tnezników jest przerbnięcie gardła po uprzedniem ogłu 
szemiu. — Trzeba mieć w pogotowanio miakę i zbierać 
w nią krew, mieszając ciągle, aby mie krzepła. — 
Krew będzia potrzebna do wyroba wędlin, wlać do 
krwi trochę ootu, oo zapobiega krzepnięcia I wynieść 
w chłodne miejsor. — Szczecinę usunąć przez oparza 
nie, można ią również opalać słomą, przy opalaniu 
słonina jest znaocnie emaczniejsza, gdyż mie posiada 
twardaj skórki, co ma miejsie przy oparzenia. 
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P6 oczyszczeniu skóry wiesza się tuoznika na mI- 
nym kaku głową na dół, jadnem pociągnięciem noża 
ctwierz się jamę brzuszną — Wyjmować ostrożnie 
wnętrzności na przygctownne niecki f zaraz brać kisz- 


ki do płuksnia w Jetniaj wodzie. — Wątrobę wyjąć 
ostrożnie, by nia uszkodzić woreszka z źółcią — płusa, 
serca Śledżionę i narki położyć na daskę wcealu ostyg 
nięala. — Gdy tussa zupełala ostygnie rozrąbać ją, 
uważająr by mia zapeać pelędwia i mośna wtedy przy- 
stąpić do zdejmowanis sioniny i rozdzielania mięsa na 
ponzczególne części. — Szynki i wogóls mięso prze 
znaczena do solenia wolno marynowaó dopiero w 24 
godziny pu zabicia wieprza. 


Marynowazia szynek. 


Na 15 kg. mięsa wziąć 1 kg. soli I wcierać ręką 
milnis, aż sól wejdzie w mięso. Na tę samą ilość 
wziąć łyżeczkę saletry, łyżeczkę cukru wymieszać ra 
zem i znów wcierać, przy kościach cobić otworki no 
źłm, by sól i saletra tem się dostać mogły, — Na 
czynie, w którem ma się mięso marynować powinno 
być uprzednio doskonala wymyta i wysuszone. Na 
dno naczynia nasypać trochę liści bobkowych, pieprzu, 
ziela augielskiego, bolendry, jałowcu, i układać olasno 
migao, przesypuiąc korzeniami. — Przykryć malęso 
dankicm, przyłotyć kamianiem ('zvstawić trzy dni w 
cieplem mieszkaniu, aby Sok puściło — odwracać co 
dziennie, Po kiku dniach, u jile soka będzia zamało, 
wlać dobrza osolonej, przegotowanej wody, nie więcaj 
jak kwartę — wynieść do komory lub śpiźarni I co 
dziennie stzranols micao o racać, przekładzjąc kawałki 
z wiargchu 0a spód — O ile as denka okaże się 
pleśń, cbwyć i przyśryć na nowo, — Kamień powi- 
nien być doćć ciężki, by mięao było dobrze przyciśnię: 
te, — Dobre umsrynowaąnie polega na dokładnem ob. 
racania migse, by wszystkie ozęści mogły jednakowo 
przejść solą i korzeniami, Po 4 tygodniach, a ile 
szynki rie są zbyt duże, będą gotowe — większe mu 
uzą być w marynacie do 6 tygodni. — Mięso wyjęto 
z Goli musi obaschnąó przez parę dni, następnie moż- 
na je pies lab gotować, albo dać do uwądzenia. 


Rozmaitości. 


Ho mamy młynów? Ogólna ilość młynów 
zgrupowanych w Zmiązaa Młynarzy Polskich dosięga 
11763. W tem młynów motorowych jast 519, paro- 
wych 667, wadnych 4.188, wiatraków 6389  Najwię 
cej młynów jast w starostwie rówieńskim (358), opa: 
trowskiemm (268), kozieniokim (189, kolskiam (189), 
kaliskiam (183), nieńwieskiem (175) i iongoh. Wśród 
tych jednak orzuważają główala wiatraki i młyny, 
Najmniej młynów, laos za to wiącaj wśród nich paro. 
wych ! motorowych jest w starostwie chełmińskim 15 
(miasto Ozałm), plońsikiem (6), sejneńskiem (7), biels 
kiam i blałowiąskim (308) i a strów'łomtyńskiem (9). 

Praktyczny kars dla dojarzy. Wielkopola 
ka Izba Rolniczą podaje do wiadomości, że o połowie 
lutsgo r. b, odbędzie się w Mujętności Racet pow. 
Kościan 2—8 dniowy praktyczny kurs dla dojarzy. 
Kura ten zaznajomi kandydatów (kandydatk') wyłącz- 
nie z racionalnem jdojeniem krów. Opłata za kurs 
wynosi 20 z). Wnioski o przyjęcie nu kurs wraz z 
upłatą 20 zł należy przesłać do Wielkopolskiej Teby 
Rolniczej (Wydział Hodeli Zwierząt) 


Redaktor odpowiedzialny: Pawel Kaszubowaki, 
Drukiem i nakiadam drukarni „Dziennika Pomowkiage" 
d , zw Ohojnieach. » 


